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Telegraficzne wiadomości.
H a m b u r g ,  4 . Października, — O krętem  »Pemberton« przeznaczonym  

z W irginii do Bristolu nadeszła w iadomość, źe tu te jszy  parowiec pocztow y 
»A ustrya«, k tó ry  na dniu 1. W rześn ia  odp łynął do N owego Jo rku  spalił się 
w  d. 13. z. m. »Pemberton« spotkał ok rę t »Lotus« p łynący  do Halifaksu, na 
k tó rym  znajdow ało się 18 osób ocalonych z »A ustryi«, 5 0  innych osób do­
stało się na francuską barkę. Bliższych szczegółów  o tym  w ypadku nieznamy. 
K apitan »Austryi« H eydtm an utonął. Na pokładzie «A ustryi« znajdow ało 
się w  ogóle 500  ludzi

H a m b u r g ,  4 , Październ. po południu  o godz. l ć j . —  »A ustrya« o d p ły ­
nęła z H am burga z 100 majtkami i 420  podróżnym i, do k tórych  jeszcze p rz y ­
by ło  w  Southainptonic 180 podróżnych. D om yślają s ię , źe nieszczęście w y ­
darzy ło  się w  pobliżu mielizny newfoundlandskiej. M am y nadzieję, źe wiele 
z tych  podróżnych zostało ocalonych przez rybaków .

L o n d y n ,  4. P aźdz ie rn .— Książe A dalbert p rusk i p rzy b y ł do Plym outh, 
a hr. F landry i do Balmoralu.

B e r l i n ,  5 . Października. — Najj. Pan raczył nadać dotychczasowem u 
audytorow i dyw izyjnem u w  l l ć j  d y w izy i, radzey sprawiedliw ości B e i n  
w  W rocław iu , o rder orła czerw onego 3. kl. na pętlicy, dziedzicowi v. A r n i m  
z H inrichsdorfu w powiecie nowoszczecińskim i kupcow i F r i s c h e  w E lber- 
feldzie o rder o rła czerw onego 4. klasy, tudzież nauczycielowi M a h  l i n g o  w i 
w  Schoenw alde pow szechną oznakę honorow ą.

N iektóre dzienniki, a m iędzy temi i kolońska gazeta donoszą, źe podobno 
w yszło  rozporządzenie we względzie rozpraw  nad kw estyą rządu . H a m b u r ­
g e r  N a c h r i c h t e n  doniosły m iędzy telegraficznemi wiadomościami, źe z w y ż­
szego ramienia pozwolono prasie rozw odzić się nad sp raw ą rząd o w ą , rozum ie 
s ię , jeżeli to się dzieje w  granicach p raw nych . Co do nas, m ów i w rocław ska 
gazeta, możemy upew nić, źe oprócz okólnika m inistra spraw  w ew nętrznych, 
nic w  tej mierze niew yszło z koła rządow ego. Okólnik zaś rzeczony z d. 24. 
W rześnia w ydany  do w szystkich prezesów  rejencyjnych  i do berlińskiego 
prezydyum  policyjnego brzm i jak  następu je :

publiczne dzienniki rozw odziły  się ostatniemi czasy nad urządzeniem  
stosunków  rządow ych , nietylko bez w zględu na postanow ienia n a j­
w yższe, ale jeszcze w brew  uszanow aniu pow innerau Najj. Panu i ro z ­
porządzeniom  zw ierzchności w  duchu paragrafów  75  i 101 p raw a k a r­
nego.

Jako nie może i być nie pow inno w zbronionem  rozw odzenie się w  g ran i­
cach praw nych  nad spraw am i waźnemi i obchodzącemi kraj cały, tak też jest 
obowiązkiem rządu  czuw ać nad tem , aby rozp raw y  nie s łu ży ły  do podniecania 
namiętności i podburzania um ysłów , tudzież do obrażania uczuć p raw ow itych  
i m onarszych ludności.

Polecam kr. prezydyora re jency jnym , w ydanie do w ładz policyjnych ta ­
mecznego obw odu rejencyjnego rozporządzeń , aby z całą pieczołowitością do- 
dokładały staran ia , aby rozp raw y  nad tem pytaniem  nie w yradzały  się w  bez­
w zględność i bezprawie. Śmiem tu sz y ć , źe w ogóle w ystarczy  odw ołanie się 
do praw ow itego uczucia pruskiego, którem  je s t w szystek  lud ożyw iony w  obe­
cnej ciężkiej próbie we względzie postanow ienia z poświęceniem oczekiwanego 
ze strony  najw yższego domu królewskiego, źe i niem ożyw ione redakeye dzien­
ników , w strzym yw ać się będą od bezw zględnych i niedopuszczalnych rozpraw . 
Gdzie to nic będzie , ale owszem gdzie się uw iodą w rozpraw ach  aż do obrazy 
pow innej czci względem Najj. Pana  i najw yższego  dom u królewskiego, albo do 
podburzania przeciw  rządow ym  czynnościom , tam należy przeciw  podobnym  
dziennikom z całą surow ością i w  miarę postanow ień p raw a prasow ego z dnia 
12. Maja r. 1851 postępować.

T usząc  po władzach królew skich, źe rów nie oględnie jak  stanowczo pod 
tym  względem postępow ać będą , w ynurzam  nadzieję, źe patryo tyzm  i rozw aga 
redakcyi uw olni je  od podobnego w ystąpienia.

B erlin , dnia 24. W rześnia 1858.
M inister sp raw  w ew nętrznych  v. W  es tp  ha  l en.

—  T a jn y  radzca lekarski profesor D r. F rerichs p rzy b y ł z W rocław ia.
N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  K siąże Napoleon p rzy b y ł z W arszaw y  

do D rezna i po krótkiem zabaw ieniu się tam że odjechał na Lipsk do Paryża. 
W ieczorem  d. 2. b. m. p rzy b y ł książę do M agdeburga, zkąd kuryerskim  po­
ciągiem dalej ru szy ł do Kolonii. W  powozie dla niego przeznaczonym  w y ję to  
poręcze w  siedzeniach, aby m ógł się podczas nocy przespać. O misyi jego 
różne obiegają wieści, jedni go żenią, d rudzy  p rzyp isu ją  m u m isyą polityczną,

inni sam ą grzeczność, ja k ą  cesarz Napoleon chciał okazać A leksandrow i II. 
O s t d .  P o s t  czyni nad tem następujące u w ag i: konw cncyonalne, a może na­
w et przypadkow e w idyw ania się w ysoko postaw ionych osób zw ykle u w ażają  za 
wielkie polityczne w ypadk i, a tymczasem należą one nie do najśw ietniejszych 
kart naszych najnow szych dziejów . W  ostatnich czasach w ypadki z takich 
widzeń niby politycznych okazyw ały  się błahe. W izy ta  księcia Napoleona no­
w ym  je s t tego dowodem. Dzienniki bystro  i głęboko sądzą i rozw odzą się nad 
celem tak nadzw yczajnej grzeczności Napoleona III. względem A leksandra 1L 
G łów ny atoli cci osiągnięto, św iat za ją ł się now ym  aktem francuskim, a F ra n ­
cuzi znów  m ają now ość, k tó rą  się zajm ow ać mogą. G dyby  jeszcze A leksan­
der II. odw iedził P a ry ż , by łoby  to w ydarzeniem  wielkiej wagi politycznej, bo 
p rzy łoży łoby  się znakomicie do rozpędzenia bardzo niebezpiecznych nudów  
francuskich.

W arszaw ska w izy ta  nie pociągnie naw et takich skutków , ja k  ważniejsze 
w idzenie się w  S ztu tgardzie. S przym ierzę m iędzy F ran cy ą  i R o sy ą  w  obe­
cnym  czasie nie je s t p raw dopodobnem , bo ty lko m ogłoby być zaw arte w cc- 
laeh w ojennych , a A leksander II. od objęcia rząd u  nie ty lko słow em  ale i czy­
nem dow iód ł, źe chce pokoju i tak daleko w  tem zaszed ł, źe sw ego zam iaru 
zmienić nie m oże, bez przerw ania  dzieła reform y i zawieszenia jego na czasy 
dalekie. I czemuż R osya m iałaby losy sw ojej polityki staw iać na k arty  niepe­
w nego w ypadku  w ojny , kiedy je j pokój tak śliczne przynosi ow oce? Czyli 
hołd francuski z łożony w W arszaw ie nie dow odzi, źe mimo klęski poniesionej 
bardziej im ponuje F ran cy i, ja k  p rzed w o jną?  Z ap raw d ę , R osya niechno p o ­
zwoli zejść ziarnu zasianemu przez w ojnę w schodonią, a sprzątn ie śliczne żniwo 
w  K sięstw ach naddunajskich. Ale na tych  polach zalegają jeszcze ciemne m gły  
północy. Obecne położenie rzeczy nie w ym aga pospiesznych sprzym ierzy.

ttrółestwifi M?«tSsMe.
W a r s z a w a ,  1. Października. —  W czoraj p rzed południem , mieszkańcy 

miasta W arszaw y  pospieszyli tłum nie na pola pow ązkow skie, ażeby być św iad­
kami mającego odbyć się tam że przeglądu zebranych pod W arszaw ą w ojsk, 
a w ynoszących do kilkudziesięciu przeszło  tysięcy . Niebawem liczba p rzy b y w a­
ją c y c h , ju ż  to w  pow ozach , ju ż  konno i pieszo, zapełniła całą przestrzeń pola, 
oczekując ukazania się N ajj. m onarchy. Około godz. 1. z po łudn ia , p rzy b y ł 
także J . ces, w. książę N apoleon, którem u to w arzy szy ł ks. T eodor w arszaw ski 
hr. Paskiew icz eryw ańsk i, jen . ad ju t. JCKMci. Z  dostojnych a m ających ucze­
stniczyć na przeglądzie osób w ojskow ych , znajdow ali się ks. G orczakow , n a ­
miestnik K ró lestw a, jenerałow ie adjutanci JC K M ci; jenerałow ie i oficerowie 
z orszaku Najj. P an a , oraz inni a licznie zebrani w ojskow i.

N a polach pow ązkow skich, rozw inęło  się w szeregach wojsko, składające 
się z piechoty, a rty le ry i i jazd y .

0  godz. 1. rozległy  się ok rzyk i, w itające p rzybyjącego  na przegląd N ajj. 
cesarza i k ró la , w tow arzystw ie  J. kr. w ., panującego w . księcia sasko-w aj- 
marskiego.

Najj. P an  w ysiad łszy  z po w o zu , dosiadł w ierzchow ca i udał się ku ro z ­
łożonym  na polu szeregom w ojskow ym .

Z a ukazaniem się m onarchy, m uzyki ude rzy ły  m arsz tryum falny, a w oj­
ska w y d a ły  rozgłośne h u rra !

JCKM ć miał na sobie m undur piechoty w ojsk cesarskorosyjskich, i w stęgę 
o rderu  francuzkiego legii honorow ej. Najdostojniejsi zaś goście, to jes t książę 
Napoleon i ks. sasko-w ajam arski, przyw dziali w stęgi ces.-rosyjsk. o rderu  św . 
A ndrzeja. Jenerałow ie ozdobieni orderem  sasko-w ajm arskim  sokoła białego, 
przyw dziali dnia tego w stęgi gw iazdy o rderu  tego. W szyscy  w ogóle jene­
rałow ie rosy jscy , posiadający o rdery  francuskie, przybrali dnia tego oznaki 
tychże.

Po objechaniu w szystk ich  szeregów  N ajj. cesarz i król Jm ć zajął w po­
środku najdostojniejszych sw ych gości i całego św ietnego orszaku miejsce, 
a zebrane w ojska rozpoczęły  defiladę.

1 w net przeciągać zaczęły długim  szeregiem : piechota, a rty lerya i jazda, 
ju ż  to krokiem zw yczajnym , ju ż  przyspieszonym , p rzy  tow arzyszeniu  mu­
zyki każdego z defilujących przed JC K M cią, pułku.

Przeglądow i tem u tow arzyszy ło  tysiące osób, a z okrążających plac ekw i- 
pażów , pom iędzy którem i odznaczał się 4konny  pow óz W illanow ski z źoke- 
jam i, u tw o rzy ł się amfiteatr, k tó ry  g rupow ały  p rzyby łe  na przegląd osoby 
pici obiej, przedstaw iając m alowniczy o b raz , urozm aicony najróźnorodniej- 
szemi kolorami.

Po odbytej defiladzie, N ajj. Pan  pojechał ku m iejscu, gdzie stanęły  po­
w ozy, i tam zatrzym ując się przed niem i, rozm aw iał tak z księżną Gorczakow  
nam iestnikow ą K ró łestw a, jako też z hrab iną A ugustow ą Potocką, której to-
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w arzy szy ły : hrabina B ranicka, h rab ina Z ygm untow a K rasińska i hrabina A d a ­
m ow a Potocka. T o  samo uczynili i najdostojniejsi goście tow arzyszący  Jego 
C. K . Mos'ci.

N astępnie JC K M ć zsiadłszy z w ierzchow ca, zają ł miejsce w  powozie w raz 
z  księciem Napoleonem i pow rócił do W arszaw y , w itany w szędzie tak na po­
lach pow ązkow skich , jak o  teź i ulicach m iasta, którerai pow racał do siebie, 
radosnem i okrzykam i.

O godz. 5. z po łudn ia , dany  by ł u  N ajj. Pana  obiad, a oprócz zaproszo­
n ych  najdostojniejszych gos'ci, p rzypuszczeni zostali do stołu cesarskiego i zna­
komite osoby.

O godz. 11. w ieczorem , N a jj. Pań opuścił W arszaw ę , udając się do P e­
te rsbu rga  w raz  z tow arzyszącem  orszakiem ; zaś najdostojniejsi książęta w y je ­
chali za granicę ze sw o ją  św itą , to  je s t :  ksiąźe Napoleon w czoraj o godzinie 
9£. w ieczorem , a ksiąźe w ajm arski dziś o godzinie 11. rano.

Najj. Pan  w sku tku  przedstaw ienia księcia namiestnika K rólestw a najm i- 
łościw iej ozdobił w  nagrodę odznaczającej się gorliw ością s łu żb y :

O rderem  św . A lexandra N ew skiego: kontrolera jlnego prezydującego 
w N. 1. o., prezesa komisyi um orzenia d ługu krajow ego i rad y  in s ty tu tu  
alexandrydskiego w ychow ania panien w nowej A lex an d ry i, tajnego radzcę, 
senatora Fundukleja.

O rderem  św. W łodzim ierza kł. 2ej wielkiego k rzy ża : dyrek to ra  głów nego 
prezydującego w  kom isyi rządow ej sp raw  w ew o. i duchow nych , a zarazem 
k ura to ra  okręgu  naukow ego w arsz., tajnego radzcę M uchanow a i prezesa d y - 
rekcyi g łów nej tow arzy s tw a  kred. z ierastw a, rzeczyw istego radzcę stanu  Bia- 
łoskórskiego.

O rderem  św . W łodzim ierza kl. 3e j: dy rek to ra  w ydziału  w yznań w komi­
syi r. s. w. i d., radzcę stanu  Solnickiego.

O rderem  św . A nny  kl. l e j : naczelnika okręgu pocztow ego w K rólestw ie, 
rzeczyw istego radzcę stanu  M asson.

O rderem  św. S tan isław a kl. l e j :  naczelnego p rokuratora  IX . dep, rz. se­
natu , rz. radzcę stanu W ołow sk iego : dy rek to ra  w ydziału  krym inalnego w  ko­
m isyi rz. spraw iedliw ości, rz. radzcę stanu  Brzezińskiego.

Klasy 2 e j: czonków  kom itetu do ułożenia projektu  procedury  cyw ilnej: 
sędziego sądu  apelacyjnego, radzcę dw oru  Sław ianow skiego i rejenta kance- 
lary i ziemiańskiej gub. w arsz. A lex. A ryndzę.

— Na zasadzie m anifestu z dnia 26. S ierpnia 1856 r .,  dozw olony został 
p o w ró t do K ró lestw a znajdującem u się w S ybery i na osiedleniu A dam ow i 
Z w olińskiem u, rodem z miasta Szkalbm ierza w gubernii radom skiej bądącem u, 
k tó ry  za p rzestępstw o polityczne pozbaw iony został p raw  stanu i w r. 1835 
zesłany do S y b ery i.

—  J W . ks. M arszew ski, b iskup dyecezyi ku jaw sko-kalisk ie j, w yjechał 
do W łocław ka.

Wrancya.
P a r y ż ,  30. W rześnia. —  K siąźe Napoleon je s t ,  ja k  do N o r d a  piszą, 

oddaw cą w łasnoręcznego listu cesarza F rancuzów  do A leksandra II., listu, k tó ry  
nie samo ty lko  pozdrow ienie zaw ie ra , ale ma także zw iązek z polityką i stano­
w isko , jakie gabinet w iedeński w  ostatnich czasach za ją ł w  kw estyach obecnej 
polityki. Ks. Napoleon ma dalej polecenie zaprosić cesarza A leksandra w  gościnę 
do P a ry ża , a odw iedziny te, k tó ry ch  cesarz Napoleon gorąco pragnie, m ają ści­
ślej połączyć ich przym ierzem  ju ż  m iędzy temi dw om a istniejącem mocarstw am i, 
podającem now e dla spokojności E u ro p y  i pomyślności św iata potrzebne ręko j­

mie. K siąźe zabaw i 10 dni i zastanie cesarza w  Chalons.
—  Komitet dla sp raw  A lgieryi odroczył sw e prace z pow odu nieobecności 

w iększej części członków . Ma on być na now o zrorganizow anym  i od 1. L i­
stopada sw e czynności rozpocząć.

Oprócz p o rtu  Villafranca w krótce u jrzy m y  drug i na A rchipelagu, k tó ry  
rząd  rosy jsk i od rząd u  greckiego nabyć zamierza na A rchipelagu, jak  m ów ią, 
na skład węgli.

—  K onferencya członków  w  spraw ie pogranicznej C zarnogórców  rozpo­
cznie się 2. Października a ukończy 15. Jeżeli lord Redcliffe do tej pory  
K onstantynopol opuści, tedy pan T houvenell wróci i można za rzecz pe­
w ną p rz y ją ć , źe i p. T houvenell nie w róci na sw ą  posadę. O badw aj ci d y ­
plomaci w rów nym  czasie w yśliby  z K onstantynopola. Pan  T houvenell cieszy 
s ię , źe będzie mógł tru d n e  to stanow isko porzucić.

—  A rty k u ł M o n i t o r a  o Chinach brzm i jak  następu je :
W y p ra w a  do Chin dopięła celu jak i sobie cesarz zakładał. Z  jednej strony  

zupełne zadośćuczynienie za słuszne urazy , i kara w ym ierzona na urzędniku 
sp raw cy  śmierci m isyonarza Chapedelaine ogłoszona w całych C hinach; z d ru ­
giej strony  staktat podpisany p raw ie  pod murami P ek inu , zapew nia naszem u 
handlow i i naszym  misyonaszom w olny p rzy stęp  do głębi niebieskiego państw a. 
Odwieczne zapasy, k tó re  trzy m ały  w  odosobnieniu od reszty  św iata te ry to ryum  
zaludnione przeszło trz y s tu  milionami d usz , stanowczo zniesione zo sta ły : Chiny 
zupełnie są o tw arte  i nic ju ż  nie zdoła uchylić je  na p rzyszłość  od w p ły w u  
cyw ilizacyjnego ruchu .

Na dniu 27. C zerw ca r. b. baron  G ros podpisał trak ta t w T ien -T sin . A by 
ocenić całą jego  w arto ść , nie trzeba zapominać jakie by ły  aż do dziś dnia s to ­
sunki państw  zachodnich z Chinami i ja k  daleko ograniczonemi b y ły  korzyści 
jakie z nich p łynęły .

W ojna  Anglii z Bhinarai skończyła się w roku  1812 zawarciem trak ta tu , 
k tó ry  staw iając pod wielu względam i barbarzyńców  zachodnich na tej samej 
stopie co poddanych królestw a środkow ego, o tw ierał im niektóre po rty , udzie­
lał niejakich rękojm i co do handlu i osób, i tw o rzy ł jak b y  pierw sze żyw io ły  
do praw a m iędzynarodow ego, w  Chinach dotąd nieznanego. W  moc konwen- 
cyi z 1844 F rancya zapew niła sobie używ anie tych  rozm aitych korzyści, a nadto 
o trzym ała od cesarza w ydania edyktu  odw ołującego kary  w ym ierzone przez 
Chińczyków  przeciw  chrześcianom . B y ły  to zapew ne w ażne kw esty , w  sku­
tek k tórych  pow inno się było w  um yśle C hińczyków  w yrobił jaśniejsze w yo­
brażenie o potędze F ran cy i, k tó rej nie znano praw ie w P ekin ie , ty lko  przez 
zamglone w spomnienia pozostałe z opisów  m isyonarzy o wielkości Ludw ika X łV ., 
a później przez odgłos imienia Napoleona. E d y k t ów  tolerancyi w prow adzał 
nadto do Chin na trad y cy jn y  p ro tek tora t katolicki, rozciągając go do ch ry s ty a- 
nizmu w ogólności. Lecz jakkolwiek p ierw szy ten krok pom yślny miał nieza­

przeczone znaczenie, w yznać należy, źe udzielony nam przystęp  do tery to ryum  
chińskiego, ograniczony na pięciu po rtach , nie stanow ił dostatecznie konsty tu - 
cyi. Zw rócić także w ypada uw agę na to , źe rozporządzenia na korzyść chrze- 
seian chińskich edyksem T ao-K uanga w ydane , nie nosiły cechy aktu synalag- 
matyczuego, źe akt ten w ychodząc jedyn ie  z woli cesarskiej, nie miał siły  obo­
w iązującej na mocy um ow y i nieupow aźniał z resztą  bynajm niej do opow iada­
nia ch rystyan izm u, ani do wejścia m isyonarzy w  prow ineye niebieskiego 
państw a.

Z  innej strony , nie w olno było  rezydow ać obcym poselstwom tylko w Ma- 
kao lub H ong-K ong, i nie m ogły nigdy w ejść w  stosunki tylko z wicekrólem 
K an tonu ; nasza misya dyplom atyczna m usiała podobnie jak  inne osiedlić się po 
za granicami tery to ryum  chińskiego, i nie była nigdy w  możności porozum ienia 
się w prost z rządem  centralnym . T en  stan  rzeczy przedstaw iał wielkie niedo­
godności, naznaczając reprezentantom  państw  obcych stanow isko podrzędne, 
które wszelkie ich działanie zupełnie niw eczyło i szkodziło ich pow adze w  u m y­
śle Chińczyków .

Postępow anie i ko rzyści, o jakie  domagać się rząd  cesarski uznał za s łu ­
szne, zostały  nam dzisiaj przyznane w zupełności i bez żadnych zastrzeżeń.

W szystkie w ażne porty  na brzegach chińskich, jako  teź w szystkie linie 
kom unikacyjne w ew nętrzne , o tw arte  są  naszej żegludze i naszem u hanglowi. 
Nasi krajow cy, k tó rzy  stosow nie do brzmienia konw encyi z r. 1844 mieli p rzy ­
stęp tylko do pięciu portów , będą mogli odtąd  opatrzeni pasportam i, podróżo­
wać bez przeszkody we w szystkich częściach Chin.

Chrześcianie chińscy przestają się obawiać prześladow ania m andarynów , 
nie tylko z łaski edyktu  dobrow olnego k tó ry  w ydał panujący , ale z mocy obo­
wiązania się um ow ą, k tó ra  oddając hołd dobrodziejstw u nauki chrześciańskiej, 
znosi p raw odaw stw o skazujące j ą  na w ygnan ie , i pozwala m isyonarzom  zacho­
dnim przebiegać z zupełną wolnością w nętrze eesarstw a, aby  j ą  między Chiń­
czykam i rozsiew ać.

W icekról K antonu przestaje być koniecznym pośrednikiem w naszych 
z Chinami stosunkach; reprezen tan t F rancy i trak tow ać będzie bezpośrednio 
z gabinetem pekińskim , i o trzym uje w tym  celu praw o zamieszkania tej stolicy. 
K orzyści z tej koncesyi, przeciw  której najszczególniej oburzała się dum a chiń­
sk a , są  widoczne. Nie będzie więcej obaw y, aby sporów  jakieby zajść m ogły, 
ukończyć nie m ożna ani prędko ani w edług słuszności z pow odu nieuczciwości 
n iektórych urzędników . W  następstw ie sw ych  bezpośrednich z gabinetem chiń­
skim stosunków  rozjaśni się niejedno fałszyw e w yobrażenie , a rząd  którem u
0 wszystkiem  praw ie dowiedzieć się w ypada od narodów  zachodnich, w  wielu 
względach oświecić się będzie miał sposobność.

Handel rozw inie się na now o korzystając z p raw a odtąd  stale nabytego 
zskupyw ania w prost i bez pośrednictw a, tow arów  na samem miejscu ich pro- 
dukcyi. N ow a rew izya celna u ło ży  w harm onię p raw a cłow e z różn icą cen. 
T o w a ry  nie będą więcej podlegać ow ym  zbytecznym  taksom jakiem i je  m anda­
ry n i prow incyonalni podczas transite  obkładali; rząd  ogłosi jednostajną taksę 
transitow ą. Cło od beczek na okręcie będzie rów nież zniżone.

M arynarka handlow a upom inała się od daw na o zabezpieczenie je j na m o­
rzach gdzie ko rsarstw o  szerzy  się bezkarnie, przedsięw zięte zostaną kroki, 
aby  plagę tę zniszczyć.

Nakoniec rząd  chiński zobow iązał się zapłacić F rancy i sum m ę piętnastu 
milionów, jako  w ynagrodzenie za szkody poniesione przez kupców  francuskich
1 za koszta na prow adzenie w ojny .

Ż yczenia więc w szystkich ośw ieconych um ysłów  zostały spełnione. C hiny 
w y rw an e  z swej nieruchomości i odosobnienia, ulegną szczęśliwem u w pływ ow i 
C hrystyanizm u i cyw iiizacyi, a jednocześnie zajm ą w rucho handlow ym  św iata 
miejsce jakie  im naznaczają ich niezmierne zasoby.

Kończąc nie będzie zbyteczną rzeczą zauw ażać , źe jeżeli rezu lta ty  tak 
wielkiej w agi na krańcu św iata otrzym ane zostały  z tak małoznaezącą siłą 
zb ro jn ą , p rzypisać to należy zgodzie szczęśliwie u trzym anej m iędzy rządam i 
francuskim  i angielskim , i waleczności jakiej m arynarze obu tych k ra jów  nowe 
złożyli dow ody.

E rcsiik a  au ągscew a.
P o z n a ń ,  5. Października. —  O prócz ja rm ark u  św.-m ichalskiego cóż od 

nas donosić, jeżeli nie o tym  pysznym  komecie, k tó ry  co w iecór nad nami się 
ku zachodow i przechadza i sypie skram i św iatła  ja k  raca prom ienista na niebie. 
Je s t to uroczysta chw ila, gdy  śró d  ciszy wieczornej pa trzym y  na taką  płom ie- 
niącą się m ietłę, o której uczeni astronom ow ie teraz dziw y rozpraw iają . W y ­
rachow ali on i, źe kometa ten do przebieżenia to ru  sw ego potrzebuje lat 2101, 
źe po raz ostatni św iecił za A lexandra wielkiego, a za czasów  K arola wielkiego 
b y ł w  swoim afelu czyli w najw iększem  oddaleniu od słońca. Jeden z astro ­
nom ów  Pape w Altonie pow iada, źe patrza ł na niego przez szkła pow iększa­
jące  i widział mgłę otaczającą gw iazdę w której miotła w gó rę  w ychodzi. 
P rzy p a tru jąc  się w  d. 20. i 22. W rześnia z profesorem P eters w idział w y ra ­
źnie w ychodzącą mgłę w  kierunku przeciw nym  miotły, która na praw o i łewo 
potem przelew ała się w  m iotłę; to kurzenie się m ateryi, z której głow a kom ety 
się sk łada , było w yraźniejsze podczas jasnego  zm ierzchu, kiedy jeszcze mio­
tły  nie by ło  widać na niebie. W  tćm kometa ma wielkie podobieństw o do ko­
m ety opisanego przez Heinsiusza w  roku  1744 i do komety H alleya, którego 
obserw ow ał i opisał Bessel.

. Z n i n ,  2. Paźdniernika. —  W  d. 29. wieczorem o godz. 10ćj spaliło się 
gospodarstw o włościańskie w Białczewinie. N aprzeciw  znajdow ał się folwark 
z oleiuią przed dw om a laty w ybudow any. Żagw ie palące się przeleciały na 
dachy słomianne w  tym  folw arku i zapaliły go i zamieniły w szystko w popiół, 
b udynk i, zboże w stodołach, paszę i kilka sztuk bydła. N ieprzydały  się na 
nic sikawki żnińskie, gąsaw skie i łabiszyósk ie , ponieważ dął wielki w iatr 
i rozszerzał pożogę.

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a .  —  -Pam iętn ik  religijno m oralny . N r. lO ty  za miesiąc P a­

ździernik w yszedł z druku  i zaw iera w sobie: Opis kościoła farnego w Cheł­
mnie (w  P ru sach ); ubogi kościoły we F ran cy i, przez ks. Jan o tę ; synowiec 
Jak ó b a , przez X . W . Serw atow skicgo; korespondeneya z M ohilewa nad



Dnieprem, dotycząca bytności tam ie arcy-biskupa metropolity W acława Ż y ­
lińskiego; kronika kościelna i rozmaitości: z W arszawy, z dyecezyi lubelskiej, 
z wieluńskiego i z zagranicy; wiadomości naukowe i bibliografia duchowna.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 4. Października 1858.

ZytO (węcpel po 25 szefli) z początku znajdowało slaby odbyt, później 
lepszy po cenach podnoszących się, wypowiedziano 850 węcpli; na Paździer­
nik 37-}— 38 p ł. , }  pien., na Październik Listopad 38—£  p ł., na Listopad 39 
do }  pł., na Listopad Grudzień 39— } pł. i P»en., }  list., na Grudzień 3 9 f— 40 
p ł., } pien., i  list., na Grudzień Styczeń 4 0 —} p ł . ,  na wiosnę 4 2 f  pł.

Okowita (beczka po 9600 } Trallesa) dobrze się trzym a, wypowiedzenia 
płacono po 13}—14TV> wypowiedziano 120,000 kw art; na miejscu (bez be­
czki) 13}—14 (z beczką) na Październik 13}—14—^ — TV pł., na Listopad 
Grudzień 14} pł. i list., na Listopad Grudzień Styczeń 14} pł.

W ia d o m o śc i Itaaadlowc.
B e r l in ,  4. Października.

Zy to 41}—41 tal,, na Październik Listopad 42— }—41}—42 tal., na L i­
stopad Grudzień 4 3 —4 2 } —42} tal., na Grudzień Styczeń 43-}— } tal., na 
Kwiecień Maj 45}— 46}—46 tal.

Olej rzepiowy 14} tal., na Październik Listopad 14}—}} tal., na Listopad 
Grudzień 14}—f — f  tal., na Grudzień Styczeń 14} tal., na Kwiecień Maj 15 
d o i — 15 tal.

Okowita 17} tal., na Październik Listopad 17}—T\ — f  tal., na Listopad

Grudzień 17}—f  tal., na Grudzień Styczeń 17}—}  tak, na Kwiecień Maj 1 8 f
do 1 9 - 1 8 }  tak

S z c z e c in ,  4. Października.
Pszenica 6 4 —72 tak, na wiosnę 68} tak
Zyto 41 tak, na Październik i Październik Listopad 40} tak , na Listopad

Grudzień 41}  tak, na wiosnę 45 tak
Olej rzepiowy 14 tak, na Październik Listopad 14 tal.
Okowita na Październik 21 próc., na Październik Listopad 21 proc., 

wiosnę 19} proc.
na

Przybyli de Poznania 5. Października.
B A Z A R : Osiecki z Osieczna, prob. Kukliński z Czeszewa, Rogaliński z Ostrobudek, 

Radzimiński z  Zdzicchowic, Mielęcki z Łabiszynka.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Glaser z Środy, Limann z Sierosławia, Stein z Ma­

gdeburga, Getzell; z Leszna.
H O T E L  D R E Z D E N E K ! M Y L IU S A : d’Orpinghaus z Krakowa, Miiller z Bielefeldu, 

Nordheim z Lyonu, Schirmer z W rocławia, v . Forestier z Lubina, Letschin z N a- 
kła, Hirschfeld z Berlina, Gotthainer z Sprottau.

H O T E L  D U  N O R D :  Ogrodowicz z N ow ejw si, Szczaniecki z M iędzychodu, Szumski 
z Godziszewa, prob. Radkiewicz z Nostępniewa.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S IM : Klewitz z Erfurtu, W ierzbińscy z Czarnego- 
sadu, Szwantowski z Brudzewa.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : W alleiser z Śremu, Bojański z Buku.
H O T E L  P A R Y Z K I : Sławoszewski z Ustaszewa, Hoflmann z Kleszczewa, Zabłocki 

z Czerlina, Trawiński z Środy.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Twardowski z Szczuczyna, W o lf  z Liiben.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M :  hr. Łubieńska z R osyi, u l. Młyńska 18; 

Hartmann z Głogowa, Gnoth z Goleńczewa, u l. Rycerska 7.

ca:
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Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki poleca
Gaurae, Krótki katechizm wytrwałości. t«i. Srg.

2  tomy. C e n a ..........................................  1 15
—  Dzieje życia rodzinnego wszystkich sta­

rożytnych i tegoczesnych ludów czyli 
w pływ  chrystyanizmu na stosunki ro­
dzinne. 2 tomy. C e n a .........................  4  —

—  Zasady i całość w iary katolickiej czyli 
wykład jej historyczny, dogmatyczny, 
moralny, liturgiczny, apologetyczny i so- 
cyalny, od stworzenia świata aż do na­
szych czasów. 4  tomy. Cena . . . . . .

Rzewuski, Mowy pogrzebowe wybrane 
z róźnycb autorów  niemieckich i z nie­
których ojców kościoła. C ena.................

W ybór kazań i mów przygodnych K. A n­
toniewicza, Andr. Mikiewicza i innych. 

Piramowicz, nowe kazania passyonalne i 
inne niektóre z dodatkiem mów pogrze­
bowych. Cena................................................

W ilant, Kazania świąteczne passyonalne i
przygodne. C e n a .........................................

Bojanowski, Słowo Boże we wszystkie nie­
dziele roku w kościele parafialnym Sgo 
Krzyża w W arszawie opowiadane. 4  t.

Schmidt, zasady wiary katolickiej przykła­
dami historycznemi objaśnione czyli ka­
techizm historyczny. 3 tomy. Cena . . .

Reguis, Głos Pasterza albo mowy poufałe 
proboszcza do swych parafian na w szy­
stkie niedziele roku; z francuskiego prze­
łożył ks. Paweł Rzewuski. 2 tomy. Cena.

Gury, Moraltheologie. Ins deutsche iiber- 
tragen von J . G. Wesselack. 2  Bandę . . 2  12}

~ ' OBW IESZCZENIE.
P rzy dzisiejszem publicznie odbytem wylosowa­

niu obligacyi 4}  procentowych pożyczek rządowych 
z lat 1848. 1850. 1852. 1854. i 1855. A. wycią­
gnięte zostały w dodatkn do Dziennika urzędowego 
Nr. 40. wykazano numera.

W ypow iadają się takowe posiedzicielom z tem 
wozwaniem, aby kwotę kapitałową w nich zapisaną, 
począwszy od 1. Kwietnia r. przyszłego, w godzi­
nach przedpołudniowych od 9. do 1., albo w kasie 
umorzenia długów państwa (tu  na ulicy Oranienstr. 
Nr. 94.) albo w najbliższej głównej kasie regencyj­
nej za kwitem i zwrotem obligacyi w raz z naleźą- 
cemi do nich, dopiero po 1. Kwietnia roku przy­
szłego płatnemi kuponami w gotówce odbierali.

Aby zadosyć uczynić jakowym życzeniom posie- 
dzicieli, chcemy atoli zezwolić, aby obligacye te już 
od 1. przyszłego ra. w powyżej wspomnionych kas- 
sach na żądanie wypłacane zostały. W  takim razie 
bieżące od 1. Października r. b. prowizye po 4} od 
sta aż do 15. i resp. aż do końca miesiąca, w któ­
rym  obligacye do wspomnionych kass żądane zo­
staną za złożeniem kuponów prowizyjnych w dniu
1. Kwietnia r. przyszłego i później płatnych w go­
tówce wynagradzane będą.

Jeżeli obligacya dopiero w czasie od 16. Marca 
do 1. Kwietnia r. przyszł. zaprezentowaną będzie, 
wtenczas płatny od dnia ostatniego kupon prowi­
zyjny powinien być od nićj odłączony, a sam dla 
siebie w sposób zwyczajny zrealizowany.

W artość pieniężna nieprzesłanych, wraz z obli-

gacyami bezpłatnie złożyć się mających kuponów, 
zatrzymuje się od wypłacić się mającego kapitału. 
Formularze do kwitów  w powyżej pomienionych 
kassach nabyć można bezpłatnie.

Kassy te nie mogą atoli wchodzić w koresponden- 
cy ą o  w ypłatę kapitałów, owszem zw rócą dotycząc* 
tego przedmiotu podania nie uwzględnione kosztem 
podających. W  dodatku wspomnionym w ydru­
kowano oraz numera tych obligacyj pożyczek, z lat 
1848. 1850. 1852. 1854. i 1855. A ., które do 
miesiąca W rześnia 1857. r. wylosowane i w ypo­
wiedziane, ale dotychczas jeszcze nie zrealizowane 
zostały, a więc juź  nie przynoszą procentów, przy­
pominając posiedzicielom takowych, aby dla uni- 
knienia dalszej utraty procentów swe kapitały jak 
najprędzej odebrali.

Co do wylosowanych dnia 9. Marca r. b. 1 w ypo­
wiedzianych obligacyj pożyczki z r .  1848. odw ołu­
je  się do ogłoszonego pod tym  samym dniem wykazu 
takowych, który w kasach głównych regencyjnych, 
powiatowych, poborowych, leśnych, kamelaryj- 
nych i innych komunalnych, tudzież w  biurach 
radzców ziemiańskich, magistratów i urzędów do- 
manialnych dla przejrzenia jest wyłożony.

B erlin, dnia 17. W rześnia 1858.
G łó w n a  d y r e k e y a  d łu g ó w  p a ń s tw a .

(podp.) Natan.

Powyższe ogłoszenie podaje się niniejszem do 
wiadomości publicznćj z tem nadmienieniem, źe w y ­
kaz numerów oprócz tego w yłożony jest dla przej­
rzenia także i w biurach królewskich urzędów radzco- 
ziemiańskich, komisarzy okręgowych i magistratów, 
w głównej kassie; regencyjnej, w kassach powia- 
towo-poborowych leśnych i domanialnych, w kas­
sach salaryjnych sądów powiatowych, w  kassach 
pocztowych, głównego urzędu poborowego i pod­
rzędnych urzędów poborowych i w kasach karne- 
laryjnych.

Zarazem zwracamy uwagę i na to , że tam gdzie 
się wymiana wylosowanych obligacyj w  wyznaczo­
nym czasie zaniedba, interesowany sam sobie będzie 
temu winien, źe mu procenta nad termin wyloso­
wania odebrane, od kapitału odciągnięte zostaną.

Poznań, dnia 27. W rześnia 1858.
K r ó le w s k a  R e je n c y a .1

Prassa do stęplowania, prawie nowa, która 40 
Tal. kosztowała, jest do nabycia za umiarkowaną 
cenę u Mtudotfa ISabsilbra,

przy Szerokiej ulicy pod Nr. 20.

Aufccya mebli i towarów.
W e środę dnia 6. Października r. b. przed połu­

dniem od godziny 9tej przedawać będę przez publi­
czną licytacyą najwięcej dajemu za gotówkę w lo­
kalu aukcyjnym przy Szerokiej ulicy pod Nr, 20. 
i Butelskiej Ńr. 10.
dobrze utrzymane meble maho­

niowe i brzozowe
jako to : stoły, krzesła, kanapy, komody, biórka, 

szafy do sukien, bielizny i szpiźarnią, łóżka z 
materacami, jako też wełniane, pół wełniane i pół- 
jedwabne materye (Lama, M ixluster, Kamloty) 
i niebicloną bawełnę i t. p.

S j i p s c h i t e t  Król. Komissarz aukcyjny.

Mauka ś p ie w u  dla l*auien.
Rozpoczynam z d. 7. Paźdz. r. b. kurs nowy śpie­

w a w  dwóch oddziałach.
I. Oddz. Kształcenie tonu, teorya, ćwiczenia w 

trafianiu tonów, pieśń;
II. Oddz. Pieśń, solfeggia, koloratura, aria i re- 

citativ.
Honorarium tygodniowe za dwie do trzech go­

dzin czyni miesięcznie Tal. do 9 Złtp.
Nauka oddzielna osób pojedyńczych nietylko śpie­

wu ale i na pianoforcie lckcyą po Złtp. 3 . '
i .  Voyt9 Królewski Dyrektor muzyki.

Male Garbary Nr. 12:

Na mocy upoważnienia, udzielonego nam przez 
kilkunastu obywateli powiatu G n ie ź n ie ń s k ie g o ,  
wzywam y Panów  gospodarzy, aby celem zawiąza­
nia tow arzystw a agronomicznego dla naszego po­
wiatu raczyii przybyć do Gniezna na dzień 11. Pa­
ździernika r. b. na godzinę l i t ą  przed południem do 
Hotelu Poznańskiego.

J . Arndt z Arkuszewa.
A. Mfflandz Chlebowa.
F .  Żółtow ski z Niechanowa.

150 sztuk rosłych opaśnych macior ma na prze- 
daź Dominium M M u S Z U ik i.

Młodzieniec zamiejscowy, posiadający dostateczne 
szkolne wiadomości, mówiący po polsku i po niemie­
cku, znajdzie natychmiast pomieszczenie jako uczeń 
w Destyllacyi. A *  M Ł n n k e l ,  w Poznaniu.

Fabryka fortepianów JULIUSZA MAUER
w W ro c ła w iu  
przy RjrnkuNr. 13.,

naprzeciw głównego odw achu, 
poleca fortepiany, angielskie i nie­
mieckie, jako też p i a n i n o  (pianos 
;droits) podług najnowszej paryskiej kon- 
śtrukcyi wedle rysunku obok przyłączo­
nego z zaręczeniem na lat trzy.

Ku lepszej wygodzie urządziłem w Poznaniu p rzy  Wilheltnowskief ulicy
iff. u Pana C. G. F e l s c h a ,  skład moich instrumentów i proszę, takowe łaskawie u niego zechcieć obej­
rzeć. Juliusz M ayer.
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zy  w ypow iedzianych przez nas w  1. Maja 
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aw nych:
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K w ota
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T a l

Cerekwica

dito
dito

Dziadkowe
dito
dito
dito

Gołaszyn
dito
dito

Goraj
dito
dito
dito
dito
dito
dito
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dito
dito
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Poznań
(Oborniki)
dito
dito

Gniezno
dito
dito
dito

Krobia
dito
dito

M iędzychód
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

W schow a
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
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dito
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dito
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dito
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j Kościan 

dito 
dito 
dito 
dito

W schow a
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
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dito
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D o b r a . Pow iat.

bież am ort.

1 7 / 1536 Leszno W  schowaj
175 1537 dito dito
181 1546 dito dito
182 1545 dito dito
184 1546 dito dito
185 1547 dito dito
186 1548 dito dito
18? 1548 dito dito
188 1551 dito dito
196 1558 dito dito
197 1558 dito dito
198 1560 dito dito
198 1561 dito dito
203 1565 dito dito
204 1566 dito dito
205 1567 dito dito
206 1568 dito dito
208 1570 dito dito
209 1571 dito dito
216 1578 dito dito
217 1579 dito dito
218 1580 dito dito
236 1881 dito dito
241 1886 dito dito
243 1888 dito dito
247 1892 dito dito
248 1893 dito dito
249 1894 dito dito
251 1896 dito dito
252 1897 dito dito
255 1900 dito dito
262 1907 dito dito
263 1908 dito dito
266 1911 dito dito
271 1916 dito dito
272 1917 dito dito
276 1921 dito dito
290 1200 dito dito
292 1202 dito dito
294 1204 dito dito
295 1205 dito dito
297 1207 dito dito
299 1209 dito dito
303 1213 dito dito
304 1214 dito dito
305 1215 dito dito
307 1217 dito dito
308 1218 dito dito
311 1221 dito dito
313 1223 dito dito
314 1224 dito dito
316 1226 dito dito
317 1227 dito dito
319 1229 dito dito
320 1230 dito dito
321 1231 dito dito
322 1232 dito dito
323 1233 dito dito
324 1234 dito dito
330 4153 dito dito
336 4096 dito dito
34 0 4069 dito dito
347 4443 dito dito
350 4216 dito dito
352 4218 dito dito

41 21461■’iechanin iościan
68 1724 dito dito

K w ota
listu

zastaw .
T al.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

40
40
40
40
40
40
40
40
40
40

40
40
4 0
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

1000
500
200
100

40
40

100
20

w zyw am y niniejszćm , ażeby te listy  zastaw ne z na- 
leźącemi do nich kuponami resp. talonami lub reko- 
gnicyą na ostatnie najpóźniej w  najbliższym  term i­
nie p row izy jnym , to  je s t w  czasie o d  4. d o  k o ń c a  
L u te g o  1859 ., do kassy naszej z łoży li, a natom iast 
inne listy zastaw ne z kuponami odebrali, w  przeci­
w nym  bowiem razie spodziewać sig mogą iż po 
uplynicniu  tego term inu ze swern praw em  reainem 
do w yrażonej w  listach zastaw nych hypoteki spe- 
cyalnej, prekludow ani i z  pretensyam i swemi tylko 
do Z iem stw a odesłani zostaną i źe Z iem stw o w  miej­
sce w ypow iedzianych złożone listy  zastaw ne z na- 
leźącemi do nich kuponami po potrąceniu kosztów  
w yw ołan ia , z przypadającej w  najbliższej w ersu- 
rze p row izy i, na koszt i ry zyko  posiadaczy w y ­
pow iedzianych listów  zastaw nych  do sw ego depo­
zy tu  weźmie.

P o zn ań , dnia 1. Października 1858.

D y r e k c y a  J c n e r a l n a Z i e m s t w a  w  P o z n a n i u .

Na ulicy W odnej N r. 30 . je s t staneya z stołowa- 
nicm na 3 studentów  do w ynajęcia, jHybic/ii.

Pow róciw szy  z walnego ja rm ark u  w  L i- H  
psku, przeniosłam  mój we wszelkie a rtyku ły  
zaopatrzony handel S tro jó w  i tow arów  m o- IM  
dnych z ulicy W ilhelm owskiej N r. 8. na H  
sta ry  R ynek  N r. 66. na pierw sze pierw sze | | |
piętro. S&lotnikiewicz. H

W  dniu 20. W rześn ia  założyłem  przy ulicy F ry -  
derykow skiej N r. 32. skład tow arów , składający się 
z p łaszczyków  damskich na jesień i zim ę, przytem  
najpiękniejsze ub iory  dla dzieci w rozm aitych ga­
tunkach.

P rzyrzekając skorą i rzetelną usługę p rzy  naj­
tańszych cenach, upraszam  o łaskaw e uw zględnie­
nie. ( Zygmunt SłomowsM.

T akże będą u  mnie robione suknie przez B e r ­
l i ń s k i e g o  m ajstra krawieckiego.

I  C Z A B M I K O W
p  malarz i nauczyciel rysunków

mieszka obecnie,
^  przy wielkiej Rycerskiej ulicy pod Nr. 7.

naprzeciw  stajni huzarskiej.

Mieszkam obecnie w domu p i­
wowara pana Meimanna p rzy  
placu Sapiezymskim pod  Wr» 2 .  
na pierwszem  piętrze.

Engelhard!,
Obrońca praw a i Notaryusz.

Od 4go m. b. mieszkam p rzy  ulicy F ryderyko - 
wskiej Nr. 18. obok Banku Prow incyalnego.

Mebanowski9 Budowniczy.

Zielonogórskie w inogrona p rzy  wzięciu 5 fun­
tów , po 3 S gr. funt poleca

Izyd o r  Musch9 plac W ilhelm owski 16.

Codzień św ieże w inogrona z SSadojewa 
w koszykach 4 ro  funtow ych po 10 S g r. są do na­
bycia pod N r. 3. ulicy M łyńskiej.

Uprasza sig P annę M i c h a l i n ę  J ę d r z e j e w s k ą ,  
w nuczkę ś. p. J ó z e f y  M i e d z i ń s k i e j ,  żeby sig 
raczy ła  zgłosić listownie w w łasnym  interesie do 
pana K o b y ł e c k i e g o ,  W ójta  gminy L e ś n o w o l a  
pod G r ó y c e m ,  w gubernii W a r s z a w s k i e j ,  i o 
miejscu poby tu  sw ego doniosła.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 4 Października 1858
S to ­
pa

pCt.

Na pr. kurant
pap ie - go low i- 
ram i. zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 
dito
dito z roku 1856. . .. .
dito z roku 1853. . . .

Obiigi długu skarbow ego.....................
duo Marchii Elektoralnej i Nowej.
dito miasta B e rlin a ...........................
dito dito ...........................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus W schodnich. . ,
dito Pom orskie...................
dito dito .....................
dito W . X. Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (nowe).
dito S z ląsk ie .......................
dito Prus Zachodnich . .

Bilety rentowe Poznańskie . . . . . .
L o u is d o ry ................................................
Akeye kolei Żelazn. Starogr. Poznańsk.

H 100* —
101
101

Ł — 9 4 |
iH — są
31 — 8 3 |

— 101*
3* 83 ____

3 i —» 85
31 — 82
3* — 84J

4 9 9 | —
3J — —

3* _ 81*
4 91f
— — 109*
4 — 88

Stan Term ometru i  B arom etru, o raz k ierunek  wiatru  
w P o z n a n i u .

Dzień. Stan termometru Stan
najniższy najwyż. barometru. W iatr.

27. Wrześ.
28. »
29. »
30. »

1. Paźdz.
2. .
3. »

+  i o , o < >  
+  7 ,8 »  
+  6 ,2 °  
+  6 ,0 °  
+  1 1 ,2 °  
+  5 , 0 9 
+  7 ,2 «

+  1 5 ,5 “ 
+  1 3 ,0 °  
+  1 3 ,5 °  
+  1 5 ,0 °  
+  1 3 .7 °  
+  1 1 .6 °  
+  1 0 ,7 "

28" 1, 8 " ' 
28" 0, 6" ' 
28" 0, 3 '"  
27" 11, 0 " ' 
27" 9, 6" ' 
27" 10, 5 '"  
27"11, 0 " '

Półn. zach.j 
Zachodni 
Poł. zachód' 
Poł. wsch. 
Zachodni 
Zachodni 
Poł. zachód


